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W i a d o m o ś c i  & r a i o w  e.
Z t  Lwowa, —  W  skutku rozporządzenia 

6. K. Galicyjskiego Trybunału Appellacyi > z 
dnia togo Kwietnia b. r. przeniesiony został 
dot chczasowy Komornik graniczny W . Szcze
pan K a p u ś c i ń s k i  do Stanisławowo-, zaś mia
nowany Komornik S anisławowski W . Kryspin 
G r z y b o w s k i  do Złoczow a, który dnia I 9g° 
Ł. m. Maia przysięgę Urzędu przed C. K. Sądem 
Szlacheclim Lwowskim wykonał, i urzędowa
nie swoie w Złoczowie rospoczyna.

Na wspomożenie mieszkańców podgórza 
•lbrzymiego w C z e c h a  ch,  ( R i e s e n g e b i r g )  
•fiarowali obywatele Cyrkułu S a n d e c k i e g o  
ZR. 58 w W .  W .

Z  Wiednia. —  NN. Cesarstwo Ichmó sta
nęli d. 17 Kwietnia w T r y i e s c i e ,  i zabawili 
tam do s3go; z tamtąd pojechali przez M a t e 
r i ę  i L i p p ę  do F i u m y .  —  B .  a6go udali 
Się NN. Cesarstwo w dalszą podróż do Z e n g y ,  
a d. 28go do O t t o h a c z a .  D. 2950 byli w 
G o s p i t z u  a d .  3 ogo w G r a h a c z u . —  NN. 
Cesarstwo Ichmć zaszczycali wszędzie obecno
ścią swoią wszystkie instytuty publiczne i da
wali codziennie świeże dowody swoiey łaski i 
troskliwości. Wszędzie spieszył lud , oglądać 

ukochaną i uwielbianą panuiących parę, a 
powszechna radość i w esełość , wyrażały się 
'r  sposób nierównie rozczulający przez świetne 
przyjęcia i uroczystości wszelkiego rodżaiu.

O daiszey podróży NN. Cesarstwa Ichmć 
2avviera Gazeta Wiedeńska z  d. 12. Maia co 
następuje :

D. 1. Maia poiecfcali NN. Cesarstwo Ichmć 
 ̂ G r a h a c z a ,  przez Z e r m a g n ę  do K n i n a  

gdzie stanęli o godz. i2tey w południe, i zaje
chali do domu prywatr.ego. Na granicy D s i m a- 
«yi powitali NN. Cesarstwa Ichmć Gubernator , 
Starosta Cyrkułowy Z a r y i kilkunastu ze szlach
ty kraiowey. Lud zbiegał się kupami , a ozna
ki radości iego, rkazawyły się w przygotowa
nych uroczystościach, ktÓiemi były bramy try- 
®uifalne wystawione z gałęzi drzewowych mu
zyka kraiowa, tańce narodowe, i głośne rado- 

okrzyki. Huk dział,  i ciągle rozlegający 
g lo s  weselącego się indu , zapowiadały 

iazć NN. Cesarstwa Ichmć do K n i n a ,  gdzie 
^ćzyka krat owa tance i śpiewy narodowe, 

yty uroczystościami, Któreuai lud święcił u-

szczęśliwiafącą go obecność Monarehy, aż do 
wieczora.

N. Cesarz Jmć kazał zaraz po przybycia 
swoieiu przedstawić sobie Officerow , D ucho
wieństwo i tameczny Magistrat, potem iadł 
ob iad; czas poobiedni poświęcił pracom , a 
w wieczór dawał posłuchanie.

N. Cesarzowa Jmć , dla którey płynęły 
łzy czułości i wdzięczności ubogich z e  wszyst
kich rnieysc i okolie, oglądała po południu spa
dek wody niedaleko K n i n a .

W  wieczór miasto K n i n  oświecone było, 
a na opasujących ie górach, paliły się beczki 
smolne.

D. 2. Maia wyieahali NN. Cesarstwo Ichrai 
o godz. 6 ranney z K n i n a  i puścili się w  
dalszą drogę przez K i s t a g n e  i B e r k o w a t z  
do Z a r y ,  gdzie w naylepszera zdrowiu o godz. 
4 popołudniu stanęli, i wiazd swoy odprawili 
pośród okrzyku ludu, odgłosu wszystkich dzwo
nów i huku d z ia ł , który się dał słyszeć z  wa
łów twierdzy, i okrętow stoijeyeh w p o r c ie ,  
z wysiawionemi banderami.

Nic nie wyrównywa radości i wesołości 
D a l  ma c z a  n ó w ,  mogących oglądać i uwiel
biać pośród siebie tę ukochaną panującą par% 
a będących w przekonaniu, że NN. Cesarstwo 
Ichmć podięli tylko dla tego, tę tak uciążliwa 
podroż, ażeby widzieć naocznie, i osobiście 
dochodzie , coby przedsięwziąć wypadało dla 
dzwignienia, i pomnożenia dobrego byta te
go krain.

Zewsząd zgromadzał się lud na gościńcu, 
dla okazania uczuć nayżywszey radości i nay- 
wyższego przywiązania, a z Z a r y  i wysp po
bliskich wychodziło mnóstwo ludzi daleko na 
gościniec naprzeciw NN. Cesarstwa łchmć, aby 
iak nayprędzey destąpić tego szczęścia , oglą
dać Ich oblicze ; zaraz po przybyciu NN. Ce
sarstwa Ichmć, przypuszczono do N. Pana ta
meczne Rządy, kraiowe, Jenerałów i Officerow , 
niemniey Duchowieństwo i resztę Władz' cy
wilnych.

D. 3 , Maia przedpołudniem, byli NN. Ce
sarstwo Ichmć na uroczystego nabożeństwie od- 
prawienein w Kościele katedralnym. Sklepy 
kupieckie i okna, przyozdobione były bogate
mu kobiercami, i pięknemi materyami na tych 
ulicach , któremi NN, Cesarstw® Iehiać prz* 
ieżdzaii.

A
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N, Fan oglądał więzienie c y w i ln e .z b r o 
jo w n ie  i p ort,  i -wstąpił był na ieden bryg i 
dat AustryaeRi'. (Goelettę) , htóre właśnie stały 

•na kotwicy. N. Cesarzowa Jmć zwiedziła p-ort 
i  znakomitsze części miasta. Po południu przed

stawiono N. Pani W ład ze, i znaczniejszych 
obywateli iniasta. N. Pan zaś pracował, a wieezo- 

.•.rem dawał posłuchanie tym, którzy lego  żądali.
W  wieczór oświecono rzęsisto -i- pięknie 

całe miasto. Trudno opisać radość mieszkań
c ó w,  gdy NN. Cesarstwo Tchmć raczyli -oglą
dać to oświecenie miasta.

D. 4. -Maiapopłynęli .-uboie,'NKI.;Cesars-two 
na wyspę P a  go. W  kanale portowym czeka
ło na nich mnóstwo pięknie przyozdobionych 
batów, a otoczy wszy okręt w którym się znay- 
dowali NN: Cesarstwo Ichmć, towarzyszyło .0- 
nym pośrod ciągłych i głośnych okrzyków ra
dości aż do samego,miasta/Pago, gdzie wysie
dli. P rzy  wysiadaniu NN. /Cesarstwa .Ichmć 
znaydowała się zgromadzona ,■ muńicypalność, 
Duchowieństwo i największa część :ludności 
tey  w y s p y ; nieograniczona radość wyfpia- 
r z o w ,  dała się czuć przez nieustające wykrzy- 
M :  N i e c h  ż y i e !  . NN. -Cesarstwo poszli 
do Kościoła naypierwey , -a potem do miesz
kania swojego , w domu prywatnym. ,Po p o 
łudniu oglądali składy-solne i  ową część żup, 
którey -przed południem,, podczas bytności 
w  kanale portowym widzieć nie tnógli, z w ie 
dzili także klasztor .P P  Benedyktynek-utrzy- 
jnuiąuyuii szkołę dziewcząt.' ."Wieczorem przy
puszczano :każdego do M onarchy, co tylko 
chciał-mieć posłuchanie. Na noc było, miasto 
oświecone.

D. 5 . Maia opuścili NN. Cesarstw® wyspę 
P a g o - o  godz. 6 z rana -wśród nayczulszego 

^błogosławieństwa ludu, a liczne baty-towarzy
szyły  Im. Na drodzę oglądali Cesarstwo mia- 

sSteczko N o n a  i  wielkie gospodarstwo M a n- 
j f r y n i e g o ,  a o godz. i2tey w południe sta
nęli z powrotem w Z ara.

2  W iednia. ;d. i 5 . M a ia ,.-—  N. "Pan raczył 
diaywyżsżą uchwałą -swotf z d. 16. Kwietnia 
r. b. otworzony przy C. K. Galicyyskich Rza- 

„dach kraiowych Urząd -..Radcy, nadać dotych- 
szasowemu. ta m e cz utem u Sekretarzowi Wilhel- 

ijnowi d e / K e it z  en lre  i ni, >a .e p zez - wzgląd, 
ma iego celującą .zdolność i pilnośćnierównie 
iak iak i na ,iego w -niczeai nienaruszoną m o 
ralność i  obyczajność.-

-Krolestv/o, P o ls k ie ,  ,f
. D a l s z y  « i ? g  S e j m u  ' - K r ó l e s t w a  

P  o 1 sk i e g o .
I z b a  P o s e l s k a .

(dalszy .ciąg posiedzenia z. d. 25 . Kwietnia przerwane' 
go w przesióiym Num erze Gazety naszej-)

.Przy ukończeniu posiedzenia wieczorne

go w dniu źStym łJWżny 'Marszałek wyznaczył 
z Iżby Posełskiey Deputacyą z  osób:

JW . Hrabi M ę c i ń s k i e g o Posła Radom-. 
skiego z Woiewództwa Kaliskiego.:

JW . C h w a ł i b  o g a  Posła Szkalmirskiegof 
. J W .  .W ą s d w i c z a Posła Radomskiego >•* 

-Woiewództwa Sandomierskiego ,
,TW Hrabi -Mik o r s k i e g o  Posła Gostyń

s k ie g o , !
,JW . IIa-k c n s z m i t  Den. Krasnostawskie

go i •Chełmskiego , ^
którey prosił złożyć Jego Cesarzowicow- 

.skiey Mości W . Xięeiu iako Deputowanemu 
z Cyrkułu VI1R_ miasta W a r s z a w y  uczucia 
i  podziękowanie -Izby, za łaskawe podięcie się 
-reprezentacji i dzielenia prac Seymowych.

. Dep.utacya, ta w dniu 2Óiym Kwietnia do
pełniła danego -sobie zlecenia , i zdała Izbie 

jgprawę przez ^Wielmożnego Hrabię M ę ć i ń -  
s k i e g o ,  oświadczaiac, ,iż ten Nayiaśnieyszy 
W ielki Xiążę przylał dą iiprzeymie , a wynu
rzeniem dla serca każdego Polaka nayczulszem, 

-oraz z zapewnieniem stałej swey przychylno- 
isci i starania pomnażającego dobro tego krain.

Podziękowanie z a ś , które Deputacya \t 
imieniu -sweyłzby złożyła przez u s t a  rzeczone
go JW . Hrabi M ę t  i-n-s k i e g  o,Jest następuiąca: 

„Nayiasnieyzzy Jfiążę i Przychodząc tu 
w Deputacyi do Waszey CesarzewieowskieJ 
Mości od-zgromadzoaey Izby Reprezentantów 
Narodu Polskiego , mamy zaszczyt wynurzyć 
Mu tegoż -uczucia. Za naypierwsże dobrdziey- 
-stwo, które Naród Polski odebrał od ukocha
nego Króla >swoiego, racbuie t o ,  iż Ciebie 
Nayiaśnieyszy Xiąźę Naczelnym W odzem .Woj- 
ska .narodowego mianował. Patrzał Naród ® 

^wdzięcznością ,na niezmordoweną .troskliwość 
Waszey Cesarzowico.wskiey Mości w "formowa
niu i uporządkowaniu tegoż-woyśka Szczę
śliwy skutek uwieńczył staranie .Twoie. P o
stawiłeś ia >-w stopniu , -iż -honor narodowi 

.czyniąc ,-z postaci , zapewnia iego ^troskliwość 
o utrzymania w każdym wypadku sławy imie
nia Polskiego. Podobało się ieszcze Waszey 

• Cesarzewicowskiey Mości -.uświetnić osobą swo
j ą  Reprezentację Narodu ; ibyłeś naoczny^ 
/świadkiem, byłeś świadkiem używania korzyści 
(Konstytucyi, od diaylepszego Króla nam do- 
-zwolonęy; widziałeś tysiączne dowody wdzięcz
ności maszey dla Niego. Bądź tłumaczem 0- 

. czcić Polńków tiia ich.Króła, a sam Nayiaśnief- 
<szey Xiążę racz .przyjąć 'łaskawie ten dowt><* 
-zaufania-i wdzięczności narodowey, dla wyso- 
kiey T w o iey  osoby.

Głos JW . Dominika K r y s i ń s k i e g o  Dep®t<5'  
wanego Warszawskiego na posiedzeniu D-bj 
Poseiskiey dnia 20. Kwietnia, gdy rzecz by'* 
o Małżeństwach i Rozwodzie.
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P r z e ś w i e t n a  I z b o  P o s e l s k a :  *  mieysce których rozbierzmy projekt -prEf*
Projekt, który dziś pod twoie roztrzygnie- chodzi, -zdziałane-były w tym .wyższym duciu,,

* l« przychodzi, iest iedną z nayważnieyszych ‘którego tyle razy wspomniona- granica iest za-
w prawodawstwie materyi. —  Nie idzie t u ,  chowawczą .podstaw ą. Wyznać tu .m uszę,
lak trafnie wyraził JW . Marszałek Seymowy, i i  ,nie .zgadzam -się z .zdaniem tych , k tórzy  ,
0 garstkę z^eini,iO ustalenie kawałka gruntu; ‘by też .naywymownieyszemi usty, -wystawić u- 
^ócz o Instytucyą , która iest .zasadą szczęścia -siłują, ,iż tytuły V. i VI. księgi w ylęg ły  :się 
towarzystw ludzkich, o Instytucyą , która we w epoce krw a w ej rewólucyi iFr-ancuzkiey, .i 
Wszystkich epokach iłaysilnieyzaymowała tych, że są owocem rozdrażnioney i przesadzoney 
którym losy ludów są pow ierzone.— • P rze ia ł  iinaginacyi ; .-dosyć iest w tey mierze na .histo- 

, się świętością tey prawdy szanowny Senat, to rycanęm świadectwie -—  .Kiedy tytuły, o któ- 
grono -zasłużonych w narodzie M ę ż ó w , g d y ;z  rych tu mowa , -akładate były  , iuż-istniał we 
®ałą iego światłu właściwą -rozwaga .wolnie , F r a n e y i ,  ,le że l i  rnie .co ,do kształtu , .to co 
lecz z  przyzwóitem umiarkowaniem, tę tak de- do is to ty , Rząd imonarehiczny; ,iuż porządek 
likatną traktował materyą.-—  Któż będąc przy- .publiczny zupełnie .był -przywróconym; iuz 
tomnym iego pamiętnym obradom nie został dla świętey -Religii -naszey -wznosiły się ołta- 
Przyięty nayżywszą wdzięcznością dla naylep- rze : iuż .wtenczas konkordat z  Głową rkatólic- 
szego z Królów , który byt masz wskrzesiwszy, kiego Kościoła zawarty, ustalił religiyne Pań- 
hayliberalnieyszą Konstytucyą ciągły postęp stwa tego stosunki. — . Co do sposobu, iakirn.

każdym względzie zapewnił P  o l  a k o  m ! —  te-prawa -tworzone ;b y ły ,-gd zież  prawodawcy 
Już i w Senacie, i  w  .tey izbie  .-okazały -cię z  zimaieyszą -rozwagą, .z -większem zgłębię-
®hutki tych.nazawsze pamiętnych z ust K r ó l a  aiiem tak uważną -rozbierali ‘.materyą? -Przez 
haszego wyrzeczonych słów , <o -których ‘tyś -ileż to tara , ;że tak powiem , p ró b  .prawodaw- 
JW . Prezesie Senatu tak dobrze powiedziałeś -ezyćh-dzieło to nieprzechodżiło ? Rada Stanu 
że są nauka dla świata całego.—  Idźmyż więc 'W głębokich swoich naradach € on f e r  e n c es  
N rozbiorze ninieyszego projektu za prawidła- d a  - Co d ę  ;Ci vil_, ‘Ciało prawodawcze ;! Try~ 
•i»i, które nam tak łaskawie sam Nayiaśnieyszy bunat w swoich światłych rozbiorach zostawi
ł a  n wskażuie. ły  niezaprzeczone dowody , że nie /z-rrozdra-

Zastanawraiąc się z uwagą -nad wniesio- żnioną iinaginacyą, nie z pośpiechem prawa 
•»ym teraz do Izby projektem, spostrzegam, iż  te układane były. -.Czuła .ważność, tych praw 
Kada Stanu z wielkieipi miata do walczenia Rada Stanu Kraiu naszego, gdy naywiększą 
Nudnościami. —  W idzę tutay ., iż-chciała --po- część artykułów dziś -zróbiouego projektu z 
godzić dwa z natury swóiey różnorodne -syste- Kodexu cywilnego dotąd nas obowięzuiącego 
,nata , które żadney -z sobą styczności nie ma- wyjęła. W ie le  z nich atoli, a mianowicie ar- 

; że chciała średnią , źe  tak powiem , wy- tyku! 9,4 prójelUu , szćzególńiey dziś iz b ę  za- 
^aleść drogę między -siłami. , : które zupełnie w *stanawiaiący, nie są zgodne z duchem dopiero 

‘przeciwnym działają kierunku. Gdy .zaś wy wspomnioney prawodawezey księgi; widać tyl- 
ptawodawcy dzisiay stanowić macie , czy ni- ho w  tym artykule to usiłowanie Rady .Stanu, 
ateyszyin projektem iak Rada Stanu , iako i o htórern na początku wspomniałem. Chciała 
Senat rozwiązały to trudne zagadnienie, po- ona pogodzić -świętość Religii z  zasadami o- 

■*wólcie , bym w krótkości niektóre .przedsta- gólnemi prawodawstwa ; -widaiała-.: że prawo- . 
Nił uwagi ,  dotyczące .się .naygłównieyszey w wierni P  o l a e y  i po zaprowadzeniu-Kodexu, 
stauowieniu praw zasady. chociaż Władza cywilna .zupełnie kończył*

Nie wszystkie działania .człowieka mogą rozwód, i dozwalała bezwarunkowo .rozwie- 
,ydż przedmiotem ustaw prawodawczych. .Te, dzionym w nowe wchodzić Małżeństwa .zwiąż-* 
atóre się zewnętrznemi czynami -obiaśniaią, u- k i ,  każdy iednak r o z w i e d ż i o f l , nim do .pow- 
sNwom tyin podpadają; wewnętrzne, do wyż- tórnego-przystępował Małżeństwa, ezystey*Re- 
S2ego Sądu należą. Zgłębienie natury -czło- łigii przeięty uczuciem szedł -do O łtarza , i 
^teka i zw iązku, w którym zostaie, nakreśliło węzeł Jnidżeński wtenczas miał za rozwiązany, 

ważną liniię, które y ż ad n ii władza przekro- .gdy mu go ręka rozwiązała Kośńiói*. - —  Zdą
ż y ć  nie powinna. Nie tu iest mieysce myśl ie mi się więc , i i  Rada Stanu te powszechne 

rozwiaiać, dosyć iest o niey wspomnieć, aby Religiyne uczucia :P ó l a k ó  w ,  które iey do- 
w cafey mocy uczuć wszystkie te bóieśne świadczenie wskazywało , drogą prawodawczą 

la Narodów skutki,  iakie z przestąpienia-tey i ustalić - chciała. —  Gdyby więc o ten tylko 
^ażueygranicy wynikały, i iakie na przyszłość szło artykuł, bez względu na zasady Ogólne 
«dyby ta kiedy zatartą bydź miała , wyniknąć -prawodawstwa i skutki , iakie z ich nadwerę- 

°g?- —  Moiem zdaniem zasada ta w poda- -żenią wynikaią, nie byłbym przeciw projektor 
projekcie zachowany nie iest. Tytuły w i ; lecz dążenie rozbieranego projektu prze- 

1 VI. księgi Iszey Kodexu cyw ilnego, kracza owę tyle razy wspomniona granicę,
)( s
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Ittórą ńlgdy z  uwagi niespuszczać, naypierw- 
.szym pr<wodawcy bydż powinno obowiązkiem.
»—  Już tedy z  tego względu na projekt wnie
siony zgodzić się nie mogę. —  Prócz tego 
zdawałoby mi się , iż projekt o Urzędnikach 
Stanu cywilnego pierwey , niż projekt o Mał
żeństwie, wniesionym bydż powinien, lnb przy- 
aaymniey te dwa projekta iako scisły maiące 
z sobą związek razem do Izby wprowadzić na
leżało*. —  Jeżeli projekt o Małżeństwach przy- 
ięty będzie, a projekt o urządzeniu aktów cy
wilnych (co bydż może) upadnie, czyli co ie- 
dno iest , że przepisy prawa względem aktów 
■cywilnych dziś obowięzuiącego w zupełney 
nadal pozostaną m ocy, pytam s i ę ,  iah będzie 
można pogodzić też przepisy z projektem pod 
rozwagą teraz będącym ?

Poprzedni przedemną trafny rozbiór JW , 
D e m b o w s k i e g o ,  i inne światłe glosy wska
zały  rozmaite przepomnienia , które w poda
nym projekcie poczynićby należało. —  Zasta
nowię tu ty!ko uwagę Izby nad iednym , chcę 
mówić o aktach uszanowania^ Nie potrzeba 
nam zastanawiać się nad formalnościami,, któ
rych akta te wymagają ; lecz potrzeba weyść 
w ducha tey Instytucyi, która iest piękną i 
wzniosłą. Wiadome mi są wszelkie zarzuty, 
które przeciwko tym aktom są czynione ; 
■wszystkie cudzą się zredukować na ten jeden, 
który istotną był pobudką do ich uchylenia, a 
ten iest; iż  przyprawiaią o atratę czasu bie
dnego naszego wieśniaka. —  Lecz zapytuię 
się was prawodawcy ! czyli ta strata w Go
spodarstwie Iest stratą peryodyczną? czyliż 
akta uszanowania ciągle ,' co rok wykonywane 
bywaią ? Oto raz w iedney nayważnieyszejr 
dla człow ieka, »ayważnieyszey dla pomyśl
ności Narodu epoce. —  Taka strata miłą ser
com waszym bydż powinna. Prawodawcy ! 
Nie patrzmy się na Towarzystwo ludzkie, ia- 
ho na folwark ro ln iczy , iak na laką fabrykę , 
lub ręltodzielnię. Nie patrzmy się na ludzi 
iak na materyalne kołowroty, których ostatecz
nym celem ma bydż. tylko fizyezna produk- 
cya. Niechay przednieysza część natury czło
wieka na wzgląd wyższy , na wzgląd szlachet- 
nieyszy zasługuje ; a Instytncya, o którey mó
wię , w tym duchu zgłębiona, w pięknem i 
zbawiennetn okażę się świetle, —-  I gdyby 
księga pism naszych w tym względzie nic 
w ięcey  iak tylko same to wyrażenie; A k t  u- 
s z a n o w a n i a ,  zawierała, iu l  przez to iedno 
wyrażenie oddany byłby  świetny hołd iedne-

mu z naypiękmeyszych przez Religfią i ®0' 
ralność \vskazanych prawideł. —  Forma tyCB 
aktów nie iest formą oburzaiącą. — Nie Ko
mornik , nie W oźny iest tutay użyty r ale ci , 
którzy są nayważnieyszych spraw naszych po
wiernikami. —  W  imieniu więc wszystkich 
o y c ó w , w imienia wszystkich dzieci pros2? 
was prawodawcy, nie d ozw ólcie ,  aby akta 
uszanowania z księgi praw naszych wymazane 
były. Z przywiedzionych przeto powodÓYT 
oświadczana się przeciw proiektowi.

Przyjechali do Lwowa od dnia t5 g o  do 2 ig °
, Ma i a

W . B erezow sk i, z Polski. — W . B iliń sk i, 
B o rk o w sk i, z Hossy!. W . Brzozow ski, te  7,toczą* 
wa. — W . C h top ecki, z Rossyi. — W .  Czarnecki t 
W . C hrząszcza, z Polski. JW . Bzieduszyeka Hrab- 
ze Złoczow a. —  W , D obrow olski, z Polski. — W- 
Denisko , z Rossyi. — VI. DeJUoli,  z Przemyśla.
W . Giżycki, z Rossyi. — W . Ja w o rsk i, z Z oł«w i.—• 
W . Je r licz o w a , z Bossyi. —  W Ja s iń sk i, z T arno
pola. —  W : K orczyński, W . Harnit ki B a ro n , r PoIJ 
ski. -  J W . K o n arsk i, z Kulikowa. —  W . K o k i ,  ® 
W ęgier. —  P . Kaliński ku p iec, /. Wiertnia. — W ' 
M ałachow ski, z Zołkw i. —  W . M ary n o n sk i, z Prz®' 
myślą. — W . Murawski A n t., z Tarnopola. — W> 

-Nikorowicz E gid y , z Zołkw i. — JVV Poniński 
hia , z Brzeżan. — W . P io trow ski, z Rossyi. ~  ' "■' 
P aw likow ski, r. Przemyśla. — J W . Protzen  K ról. P®' 
seł P ru s k i, z B erlina, — W. Rem bow ski, z P o lsku "- 
P . Seip ert kupiec , z W iednia. —  W W . SkibiccyiM*' 
chał i Karol , 7. Rossyi. — W. Skw arezyński, zeStą ' 
nisławowa. —  W . Stański, 7, Zarucza. — W . Turskb 
z P olsk i. — W . W iszniew ski, ze Stryia. — W . W łc  
dek Tom asz., z Zotkw i, — JW . Zamoyski Józef?  ̂
Zołkw i. — J W . Z ałuski W incenty H ra b ., e Prze® ?' 
śla. —• W . Zbroźek Stefan  v z Z ołkw i,

Wyiechali ze Lwowa od dnia t3go do 2i&c 
Maia.

W . FTorodyskl, do Czortkowa. — W . Horod?" 
sfci C. K . Szam belan, do Przemyśla. — JW . Jabł®' 
now ski, do Rawy. — W . Jasiński, do Brzeżan- 
W. Jarliczow a, do Baaden, •- JW'. Komarnrcki lłrabo 
do Złoczowa, — JW . Konarski H rab , do Kubkowa-' '  
P. Baszkiewicz hurtownik,, do Krakowa — W- hd' 
winowicz C. Ross. Radca Stanu Kaw aler, do HarlJ' 
hadu. — W. Lipski Euzebi, do Przemyśla. — 1 
Los Tadeusz H rab., do Bortkowa - JW . Ł «8'0 
uwolniony C. Boss. Je n e ra ł, do Karlsbadu. — ”  
JNiezabrtowski , do Lubienia. — JW , Ostrowski Hrab ’ 
do Przemyśla. -  W . Rędzina Kapitan P olsk i, 
Zołkwi. - w . Sobański, do Rossyi. — W. Strach® 
ki C. K. Szambelan Kaw aler,. do Brzeżan. — 
Siedlecki, do Grzędy,

O m ył hi. Na stronnicy 3oĄ w M  ?5 Gazety naszey pod artykułem Rossy a zamiast: Jenerał M«l°* 
H o hen eg  g czytay: Jenerał Major Baron H o h e n e g g ,  —  zamiast: wezawał jch sM® 
iego do stołu, czytaj : wezwał ich do swoiego stołu.


